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P r a w o  eksperymentu
W  chw ili gdy na p itrw szym  Dla 

M e naszego życia politycznego  
staje spraw a ordynacji w ybo r­
czej, a w  obozie rządowym  okre­
ś la ją  je j koncepcję jako ekspery­
ment m ający aop itro  przebyć pró 
bę życia, nab iera  znaczenia szcze­
gólnie aktualnego inny ekspery­
ment, który świeżo w łaśn ie  uległ 
ostatecznej likw idacji.

M am y na m yśli spraw ę term i­
nów  rozpoczynania i kończenia ro 
ku szkolnego. Choć sama ty sobie 
stosunkowo podrzędna, jakże w ie ­
le ma ona w  sobie w ym ow y!

Bo przypom nijm y sobie tylko, 
ile to było i jak  powszechnych  
protestów przeciwko reform ie, 
przyspieszającej początek roku 
szkolnego o dwa tygodnie, jakich  
ta argum entów  przeciw  niej nie 
wytaczano, takich nie fo rm u łow a­
no ostrzeżeń, przepow iadających  
nieuchronne bankructwo ekspery­
mentu. A  wynik juki? Tylko ten. 
że im siln iejsze by le  nrotesty. tem 
bardz ie j krzepnęla decyzja zreali­
zowania re form y —  poprostu i ale 
gdyby prestige m inistra mótrł był 
ucierpieć, jeśliby  odstąpił od b łę ­
dnego projektu.

N o  i min. Janusz Tędrzejewicz  
w prow adził swój pom isł w  życie. 
Po dwuletniej zaś próbie min. W a  
dław  Jędrzejewicz znosi teraz re ­
form ę brata, a pism a obozu rzą ­
dowego piszą o ęm eżyciow ośu"  
poniechanej re form y oraz o „u l­
dze i wdzięczności", jaką odczu­
w a  ludność spowodu powrotu do 
aaw nego  stanu. A czy to w szyst­
ko było potrzebne?

Ileż to krytyk i protestów pod­
nosiło się swego czasn przeciwka  
opłatom na fundusz drogowy, ile 
argum entów  wysuwano, iz zahnrou 
ją,-całkowicie i podetną motory­
zację kra ju  —  a czy cośkolwiek  
pom ogły? T eraz zaś. gdy zachw a­
szczony problem  m otoryzacji sta­
je  się coraz ostrzeiszy, różne snu­
je się koncepcje, jak  go rczw  azać 
—  a rezultaty dość sa w ątpliw e  
W  każdym razie straciliśm y r»»"*e 
bardzo cennych lat, w  ciągu któ­
rych cofaliśm y sie. gdy inne krnie  
siediniomilowemi butam i pędziły  
naprzód.

Przyk ładów  takich niożnaby nn 
mnożyć w ierei. Wszysfh-Je niain 
jeden .rys w spó lny : zakorzeniło
się w  Polsce jakby  niepisane  
„prawo eksperym entu". Im coś ja ­
sk raw ie j odbiega od dotychozaso- 
wości, im oryginaln ie jsze  o b i-ra  
drogi, im bardziej j - s t  ..specyficz 
nie polsk ie" —  tem większe ma 
szanse realizac ji, choćby wszvr::v  
kręcili głowam i. Po na wszelkie  
krytyki odpow iada sie utartym  
Hermanem, że io „opozycja dla 
sam ej n egac ji", że życie uius^Hyć 
twórcze i szukać nowych dróg i 
t p. A  zapomina się, że ieśli coś 
w samymi zarodku swoim ma ta­
ko g łów ny fundam ent ideę w ła ­
śnie negacji, t:> eksperyment —  
którego jedyna rac ję  stanowi „i- 
naczej" —  jest '> 'óry  skazany na 
bankructwo.
' W  rezultacie pow raca się osta­

tecznie do punktu w yjścia, mnjaę  
za sobą tylko zm arnowany czas i 
roztrwonione bez żadnego pożyt­
ku siły, które poszły na w alk  o 
eksperyment i na forsowne w tła ­
czanie życia w  jego ramy.

A le  passa jeszcze nie przeszła. 
P raw o  eksperymentu ciągle się w  
naszem życiu pojaw ia  —  ju l w y ­
sypka skórna, która po to tylko w  
jednem  m iejscu niknie, aby z tem 
większa gwa, ipwnoscią yyystąpic
w drugiem

A  czas pędzi i życie rię kręci. 
Dla jednych c iąg le  naprzód —  dla 
innych ciągle wkólko

M . Grz.

J U N N A N  - FU , 7.5 (P A T . W oj­
ska rządowe wstrzymały ofensywę 
wojsk czerwonych na Junmn - Fu, 
wobec czego obywatele zagranic,,ni, 
którzy w  obawie przed czerwony™  
opuścili miasto, powrócili do swych 
domostw.

Idttyw ca stratosfers ii <mza wia
P r z y j a z d  p r - o f .  P i c c a r d a

PROF. P IC  GARD

N A  D W O R C U .
W  dniu wczorajszym  o godz. 

9.10 rano przybył do W arszaw y  
znany uczony szwajcarski, zdo­
bywca strato.-fery, pro fesor U n i­
wersytetu w  Brukseli, p. August  
Piccard, w  towarzystw ie p. T il-  
genkampa, znanego szw ajcarsk ie­
go pilota balonowego, który uzy­
skał 5-te m iejsce w  zeszłorocz­
nych zawodach Gordon - Bennet- 
t.a na balonie Dolskiej konstruk­
cji „Zurich  3‘*.

Znakomitego uczonego i bada­
cza stratosfery pow itał na dw or­
cu w  imieniu Departam entu Aero  
-nautyki oraz Aeroklubu R. P., 
pik. W olezlegier .kierownik W y ­
działu Balonowego Dep. Aer,, o- 
raz kierownik w ai sztató’,v balono­
wych w  Legjonow ie, p. m jr. M a­
zurek, który byl delegowany do 
Zurichu, by osobiście zaprosić u- 
czonego do Polski, w  licznej asy­
ście przedstaw icieli prasy pol­
skiej i zagranicznej. Politechnikę 
W arszaw ską reprezentował prof. 
M ieczysław  W olfke, fizyk, kolega  
z ław y uniwersyteckiej prof. P ic ­
card a.

Pro f. P iccatd  przybył na za­
proszenie Departam entu Aero - 
nautyki. Aeroklubu R. P  preze­
sa L O P P  oraz Politechniki W a r ­
szawskiej. Niestety, pozostali re­
prezentanci instytui yj zaprasza­
jąc ; ch w idocznie nie zdążyli w po 
rę na pociąg.

P ro f. P icćarda natychm iast po 
wyjściu z wagonu otoczyła prasa  
oraz rzesza fo togra fów . Wysoki, 
niezmiernie szczupły, o długich, 
wyjących się 'szpakowatych w ło ­
sach, prof. Piccard  pizyglącla się 
uważnie najbliższem u swemu o- 
toc-zeniu błękitnemi oezmi. skry- 
temi za szkłem grubych okuła 
rów. Łagodny, pełen uroku u ś ­
miech zyskuje mu ~ momentalnie 
sympatję wszystkich. M a typowy, 
wyraz uczonego o badawczein  
spojrzeniu, które wszystko do­
strzega. Cała sylweLka prz; pomi­
ną trochę arktycznego ptaka, po­
zbawionego całkowicie wyrazu po 
nurośei. M ów i z cala swobodą ję ­
zykami francuskim  i niemieckim  
odpow iadając na staw iane mu py 
tan ia:

o niepalenie, gdyż prof. Piccard  
ma tak wyczerpane oczy, że n a j­
lżejsze podrażnienie dymem w y ­
w ołu je, u niego obfite łzawienie.

Po chw ili prof. P iccard  zasia­
da na kanapce i podpisuje liczne 
autogra fy  na rozdanych prasie u- 
przednio fo tografjach . Swym  cza­
rującym  uśmiechem w ita  każdą  
ze swych podobizn i dodaje do 
niej żartobliw e kom entarze:

—  Oto jest w ; poez; nek do mo­
im pierwszym  locie w  Tyrolu. A  
tutaj —  ważę części powłoki ba ­
lonowej.. Koło mnie stoi mój to­
warzysz drugiego lotu, p. Co3yns. 
Pokaźna kolekcja moich zdjęć po­
większy się teraz memi fotogra- 
fjam i na tle Polski.

—  Czy pan pro fesor zechciałby  
powiedzieć, jak i jest bezpośredni 
cel jego przybycia do nas? —  pa­
da pytanie jednego z dziennika­
rzy.

—  Przedewszystkiem chcę po­
znać Polskę. Zobaczę ją  wkrótce  
dokładnie z lotu ptaka, gdyż mam 
zam iar odbyć wycieczkę św iet­
nym balonem  wytworni polskiej 
„Zurich  3", na którym tow arz;sz  
mój b ra ł udział w  Gordon - Ben-

„CH C Ę  P O Z N A Ć  P O L S K Ę " .

—  Czy pan profesor m ógłby o- 
kreśli pierwsze w rażenie odnie­
sione w Polsce?

—  V, ciągu tych paru godzin  
jazdy przez Polskę z okien w a ­
gonu zdąż; łem jedynie zauważyć, 
że macie znakomite tereny do lą ­
dowania. M ;,  Szw ajcarzy, może­
my wam tego zazdrościć.

Z dw orca udaje się prof. P ic ­
card w  towarzystw ie płk. Wolsz- 
legiera do hotelu „B risto l", gdzie 
zamieszka przez czas swego poby­
tu w  Polsce. Pomimo zmęczenia 
23-godzinną drogą kolejową, na 
usilne prośby przedstawicieli pra 
sy zgadza się poświęcić kiIk
chwil na wyw iad. Ad jutant uczo­
nego, p. Tilgenkamp, zastrzega 
tylko:

—  Serdecznie proszę państwa

necie.
w ą  w Jabłonnie, fa b r ; ku jącą tak 
znakomity sprzęt balonowy, no, i 
wygłoszę dwa odczyty. A potem  
szereg wizyt.

P O D C W IE Z D N E  P L A N T .

-> Czy wogóle’ w  świecie dużvt 
jest wytwórni balonowych? za­
pytuje ktoś profesora.

—  O ! Zapewne bardzo w iele, 
ale nie wszystkie mogą się po­
chwalić tak dobrym sprzętem, jak  
polska wytw órn ia.

—  Od jak  daw na interesuję się 
pan porfesor strafosferą  ?

—  Chyba od zawsze. A le  już 25 , 
lat temu postanowiłem  sobie do­
trzeć koniecznie do takiej wyso­
kości, by mieć pod sobą 9 10 at­
m osfery. U dało  mi się to za pierw  
>,zym moim lotem. Obecnie posze­
dłem w  mych m arzeniach jeszcze 
dalej. P ragnąłbym  dotrzeć tak 
w jsoko, żeby mieć 93/100 atmos-1 
fery  pod sobą i móc cglądae go- | 
łem okiem gw iazdy w  b ia ły  dzień, j

—  Czy technicznie możliwe jest i 
osiągnięcie takiej wysokości?

—  Trudno jest ustalić granicę  
możliwości technicznych przy tak 
szaloncm tempie rozwoju nowo­
czesnej techniki. Mojem  zdaniem  
30.000 metrów ponad ziemią jest 
logiczną granicą, do której można 
dotrzeć. Lot jeszcze wyżej będzie 
utrudniony spowodu konieczności 
budowy tak olbrzym iego balonu. 
Przy  30.000 metrów balon musi 
mieć średnicy 60 metrów, a przez 
każdych 5.000 m etrów wzwyż ob­
jętość balonu podwaja się dzięki 
niezmiernemu rozrzedzeniu powie 
trza.

K O M U N IK A C J A  
W  S T R A T O S F E R Z E .

—  Czy pan p ro fesor przew iduje  
szybko realizację stratosferycz­
nej komunikacji lotniczej?

—  Przypuszczam, iż dojdzie o- 
na do skutku w najbliższych la ­
tach. Tem bardziej, że samoloty 
nie potrzebują wznosić się w ;że j.

niż jakieś 10 —  12 tysięcy me­
trów, gdzie mogą już swobodnie 
rozwinąć szybkość od 5.000 do 
7.000 metrówn Trzeba dużo mówić 
i p isać o stratosferze, żeby zain ­
teresować nią kapitalistów-, bo 
bez nich nie będzie funduszów  na 
budowę samolotów stratosferycz­
nych.

—  Stratosfera daje najw iększe  
gw arancje  bezpieczeństwa komu 
nikaeyjnego. Przedewszystkiem  
niema kołysania, ani gw ałtow ­
nych opadów maszyny, wskutek  
braku w iatru . \ie grozi skrzyd- 
cllom, tak tragiczne nieraz w  skut 
kach, pokrywanie się powłoką lo­
dową. a absolutna przejrzystość  
um ożliwia taki zawrotny pęd.

—  N ie  można ju ż  zwiększać i lo ­
ści samolotów, ani ich szybkość w  
atm osferze ponad gran ice 500 me­
trów na godzinę, bowiem  w  tło­
ku, któryby powstał ,naskutek  
chmur łatw o bedzie o katastrofy  
i zderzenia, które już  teraz notu­
je  kronika lotnicza.

—  Jakie są plany pana profeso­
ra  na najbliższy okres, oczywiście 
w  związku z tratosferą?

—  Pragnąłbym  móc lecieć jak

podstawy do szeregu realizacyj 
praktycznych.

Obszerniejszych w yjaśn ień  o- 
biecuje p ro f. P iccard  udzielić je ­
szcze prasie, gdy zgodnie z pro­
gram em  p otk am y  się poraź d ru ­
gi na konferencji p rasow ej

Żegnamy więc uczonego, który  
po krótkim odpoczynku udaje się 
na szereg w izyt o fic jalnych.

W  dniu dzisiejszym  w-ygłosi 
prof. P iccard  dwa odczyty: p ier 
w szy o godz. 6-ej dla ścisłych kol 
naukowych. N a  odczycie tym bę­
dzie P. Prezydent R. P., a-o  godz. 
8-ej dla szerszych w arstw  społe­
czeństwa w  w ielk iej au li Politech  
niki w arszaw skiej. D la uprzystęp  
nienia odczytu publiczności, zain 
stalowane będą w  hallu m egafo­
ny. Toteż nawet osoby, które się 
nie zaopatrzyły w  zaproszenia na 
odczyt, będą m ogły przyjść i w y­
słuchać go.

Polepszenie w zd rowiu
p re m je ra  Fłandina

P A R Y Ż , 6. 5. ' ( P A T ) .  Prem ier 
T land in  poddał się dziś ponownej 
operacji złamanego ramienia. O pt  
rac ja  ta trw a ła  2 godziny. Po prz? 
św ietleniu rękę umieszczona w  
gipsie. B rat pi em jera, dr. Charles  
Flandin  oświadczył, że prem jer nie 
powinien zbyt szybko pow racać do 
norm alnej pracy, aby nie w yw o­
łać komplikacyj. W  związku z tem 
zamierzano odroczyć wtorkowe  
posiedzenie Rady M inistrów , któ­
re miało być poświęcone wizytom  
m inistra L ava la  w  W arszaw ie  i 
Moskwie. Jednakże p rem jer ze 
w-zględu na rych ły w y jazd  m ini­
stra L ava la  prosić m iał swoich  
kolegów z gabinetu, aby odbyli to 
w*ażne posiedzenie Rady M in i­
strów- bez jego udziału.

P 4 R Y Ż , 7.5 (P A T ).  Ogólny stan 
zdrowia premjera FI and’ ia  od 
wczorajszego uległ poprawie. Pre- 
nijer spędził noc zupełnie dobrze. 
Temperatura jest normalna. Dzisiaj 
rano miano dokonać nowego zesta­
wienia złamanego ramicni-i.

Zw iedzę -wytwórnię bało o- najprędzej, lecz to nie jest całko
w icie zależne odemnie, toteż nie 
mogę określić termmu. N ie  zale­
ży mi specjalnie na pobijaniu re 
kordów w-ysokości. in teresują  
mnie studja nad prom ieniam i kos 
micznemi i nad m ożliwością rozhi 
jam a atomów, czyli innemi sło­
wy uzyskania energji niezwykle 
potężnej i jeszcze niezbadanej. 
Cele moje są w ;łączn ie  naukowo, 
ale nie u lega kwestji, że (tają orre

Ponowne wybory we Francji
odtęilą się w p r z y s z ł ą  niedzielę

P A R Y Ż , 7.5. (A T E ) .  Dziś je ­
szcze trudno jest w ;-robić sobie 
jasne pojęcie o wynikach w ybo- 
rów  m unicypalni ch w e F rancji.

Obecne zainteresowanie opinj: 
publicznych skupia się na głoso­
w aniu  ściślejszem, które ma się 

'o abyć  w  przyszłą niedzielę. W szy ­
stkie stronnictwa przygotow ują  
się do tych wyborów , które mogą 
utrwalić lub osłabić ich stan po­
siadania.

W  L ille  socjaliści postanow ifi 
utrzym ać sw ą listę, co utrudni 
sianow-isko radyka łów . Przewodni 
cząey stronnictwa radykałów  dl-sr 
riot polecił członkom stronnictwa  
głosow ać na kandydatów, którzy  
Dopierają gabinet F lan d iaa , to 
znaczy przeciwko socjalistom . t 

tV L jo riie  w  kilku ' okręgach  
komuniści będą glosow ali za kan­
dydatami socjalistycznym i

Wielka mobilizacja we Włoszech
J u ż  t r z y  r o c z n i k i  r u d  b r o n i ą

M u s s o i i m  z a r z ą d z i ł . . .  n o w e  ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i
R Z 5 M  7.5. (P A T A .  Ogłoszono  

Lu następujący kom unikat: Po ­
ważne dostawy- broni, w ysłane  
do A dd is  - A beba  przez niektóre 
fabryki europejskie, dokładnie  
żnane. zarządzenia m obilizacyjne, 
przedsięwzięte przez rząd etjop- 
ski oraz ostatnia m owa cesarza  
Etjopji —  zn iew ala ją  rząd w ios­
ki do prezdsięwzięcia nowych  
środków ostrożności celem zagw a  
rantow ania bezpieczeństwa we 
włoskich kolonjach w- A fryce  
W schodniej.

P rem jer M ussoiini w  charakte­
rze m inistra spraw- wojskowych  
zarządził m obilizację dyw izji Sa- 
bauda (c a g lia r i ) .  oraz m obiliza­
cję dwóch dyw izyj czarnych ko­
szul, noszących nazwę 23 m arca  
i 26 października. N a  czele tych 
dyw izyj stoją generałow ie dyw i­
zyj. Bastico i Somma.

Ponadto zm obilizowano batal­
jony czarnych koszu! z Palerm o, 
Cuneo, Rawenn; i Forli. Pow o ła­
no również pod broń kontyngen­
ty rocznika 1913. które służyły  
tylko w- ciągu 6 miesięcy. Kon­
tyngenty te pozw alają postawić  
na stopie wojennej inne jednost­

ki wojsk m etropolji. Dzięki tym 
zarządzeniom całj rocznik 194*5 
znajdzie się pod bronią, podobnie 
jak  rocznik 1911 i 1914 

W  Erytrei wysoki komisarz za­
rządził m obilizację dwóch dywi- 
zyi wojsk  tubylczych.

U tw orzona bedzie nowa dyw i­

zja, która nazwana zostanie Sa  
bauda IT, pod dowództwem gen. 
Perta. Tworzone są również no­
we bata ljony  czarnych koszul na 
m iejsce zmobilizowanych.

W szystkie wym ienione wyżej 
operacje wojskowe odbyły sie w  
całkowitym porządku.

Rezultat wyborów w lugosławji
L is ta  r z ą d o w a  1.733.3 9 i— o p o z y c y jn a  1.063.248

BELGRAD , 7.5 (A l® )'.- Ogłoszo­
no następujące ogólne wyniki wybo­
rów: Lista jireiiijera Jcwticza-
1.738.390 głosów, lista opozycyjna 
dr. Macka —  1.063.248. lista Maksi- 
inowieza —  32.027, lisia Djotieza —  
23.814 głosów.

Wiadomości, nadchodzące z okrę­

gów chorwackich, wskazują, źe blok 
dr. Macka odnićsł tam całkowite 
zwycięstwo. Lista rządowa zdobna 
zaledwie 3 —  4 proc. głosów. Np. w  
okręgu zagrzebskim na listo dr. M ac­
ka padło 15.000 głosów, a na list* 
rządową tvlko 300.

Nuncjusz papieski w Berlinie
w obronie prasy katolickiej

Włosku prasa katolicka w dalszym 
ciągu poświęca dużo uwagi wiadomo­
ści, zaczerpniętej z miarodajnego 
źródła o wizycie unm-jusza apostol­
skiego w Berlinie, Mgra Orsenic zo,

Skćczat ze spadethronen
p o d a w a ł  s w e  w r a ż e n i a  d o  m . k r o f o n u

RYGA, 7.5 (A T E )- Z Męskwy do­
noszą: Wczoraj na centralnciu lotni­
sku rnofkiewskiem dokonana byia iii--' 
teresująca próba skoku ze spado­
chronem z, wysokości kilku tysięcy 
metrów, oraz transmisji radjowej 
pizebiegu tego skoku. Antena zosta­
ła przymocowana wzdłuż ubrania 
lotnika, Dikterkofa, a mikrofon zo- 
-lał przyszyty w tęu Slrosób, że Lik

tc-rhof podczas skoku mógł uiówic do 
mikrofonu.

Lotnik sowiecki opowiadał swojo 
wrażenia od oliwili startu samolotu. 
Kiedy Samolot był już na znacznej 
wysokości słychać było następujące 
słowa Diktcrliofa: „Szykuję się do 
skoku, Już skaczę z samolotu, lecę, 
ciągnę za kółko, aby otworzyć spa­
dochron... Spadochron się otworzył... 
staram si? zająć pozycję wygodną.

Tera/' opuszczam się, k-.ez pode mną 
rzeka. Obawiam się, że wpadnę do 
wody'*. Po chwili skoczek oznajmiła 
że wiatr odrzucił go dalej, tak, że 
niebezpieczeństwo minęło i żo spada 
nad lądem.

IV chwili kiedy skoczek dotknął 
zieiui, oświadczył przez mikrofon, że 
doznał jakn-ijlepszyeh wrażeń -.pod­
czas skoku, którego szczęśliwie do- 
konaŁ

w niemieckiem ministerstwie spraw 
zagranicznych. Nuncjusz, przedsta­
wiwszy ministrowi Neurathowi spra­
wę nowego rozporządzeniu rządu 
Rzeszy, wymierzonego przeciwko 
paaśi* katolickiej, oświadczył, iż roz­
porządzenie to jost wyraźuem po­
gwałceniem zawartego pomiędzy 
Trzecią Rzeszą a Stolicą Apostolską 
konkordatu.

Wskutek nowego dekretu zagroyw 
ne są trzy poważne dzienniki kato­
lickie: berlińska „Germania**, istnie­
jąca od przeszło lat 65-ciu (od roku 
1933 oticjhlny organ katolickiego 
Centrum), „Koelniselie Yolkszei- 
tung”, wychodzący w Kolonji, który 
niedawno obchodził uroczyście swó.i 
75-lolni jubileusz, oraz wychodzący 
w Monastyrze dziennik „Tremonia". 
Prócz tego są zagrożone liczne perio­
dyczne biuletyny o charakterze spo­
łecznym, wydawane przez lOzmaite 
organizacje katolickie.


